
A B C  -  NOWINY CODZIENNI; (lir. 3 ! «

K a n a ł o w a  b r i  g a d a  p o S i c l i  w i e d e ń s k i e j !  W y c ^ w c z y
pełni trudna siułbe

W iedeń jest jak się zdaje je d y ­
nym wielkim miastem w  Europie 
posiadającym  specjalną brygadę 
policji, Która ma pod sw oją pie­
czą sieć kanalizacyjną. Nie cho 
dzi oczyw iście o utrzymanie ka­
nałów w porządku, bo tym zaj­
muje się m iejska służba kanaliza­
cyjna, lecz o unieszkodliwienie 
kanałów jako n re jsca  schronie­
nia i przytułku rozm aitych zło­
dziejaszków oraz sposobu w jk o - 
nywama włamań od dołu z kana­
łów do kamienic.

W iedeńska brygada „kanało­
wa ‘ jest, jeszcze bardzo m łoda . 
Powstała bowiem  dopiero w r. 
1934, a je j początek łączy się ze 
słynnym powstaniem  socjalistów . 
W yki-jto wówczas plany, jakie s*o- 
cjaliśei opracow yw ali celem za­
panowania nad kanałami i utrzy­
mania w  ten sposób miasta w 
swym ręku.

Plany te na wiosnę 1934 r. nie ciasnych kanałach, lecz równo- 
zostały wykonane, gdyż nie byty cześnie muszą się w ystrzegać pu- 
jeszcze wykończone i brakło na- łapek zastawionych przez prze­
leżycie w yszkolonych ludzi. Przy stępców w postaci rozm aitych pę-

zyska1 ogólne uznunle
Sędzia grodzki w A m sw alćzie 

rozpatrując sprawę dw óch  m ło­
docianych złodziei ogrodow ych, po 
udzieleniu im nagany w ydał w y -

: tej sposobności okazało się, że tli i t. p. Trzeba aodać, że cala fok , na podstaw ie którego chłop-
sieć kanałów m iejskich w W ie- aługość wiedeńskiej sieci kana- 
dniu używana jest przez rozmai- lowej w ynosi 2100 km. 
tych przestępców  do ich celów . Jak doskonale policja  działa do- 
Postanowiono więc temu zaradzić ..wodzi fakt, że w ciągu ostatnie- 
i przystąpiono do utworzenia go roku była zaiedwie jedna pró- 
specjalnej brygady policyjnej Po- ba dokonania podkopu z kanału 
czątkowo składała się ona z 12 do pewnego składu fabrycznego.

cy w ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy m ogą pokazyw ać się po 
godzinie 20-ej na u licy jedynie w 
towarzystwie rodziców  lub osób 
stui szych

Oryginam y w yrok zaobyl sę­
dziemu powszechne uznanie.

ochotników. Dziś je s t  to ju ż  ca­
ły  oddział należycie wyposażony 
we Wszelkie potrzebne przybory i 
zorganizowany tak, że na każdy 
alarm zjaw ia się na m iejscu po­
gotow ie w  ciągu najw yżej 6 mi­
nut.

Służba w tej p o lic ji je st ciężka 
i wym aga specjalnego wyszkole­
nia, gdyż p o lic jan ci mają do zw a l­
czenia nie tylko trudności natu­
ralne, jak  chodzenie po bardzo

R z y w  w  h e ł d z i e
M a rii S k ł o d o w s k i e l - f u r i e

W ubiegłą niedzielę w  przepeł­
nionej sali Teatru M rian o  odaył 
się w  obecności króla i królow ej 
oraz włoskicn sfer naukow ych i 
ośw iatow ych obchód zoigan izo-

prof. Giordani, om aw iając zaslu 
gi naukowe Marii Curie - Skło­
dowskiej i najw ażniejsze etapy 
je j prac odkryw czycn. Prelegent 
w gorących  słow ach podkreślił

„ W e s e i e  w  O j c o w i e ”
M u z y k a  b a l e t o w a  p r z e z  r a d i o

W ieezoroy konceri symfoniczny 
dnia 1 grudnia w czwartek o godz. 
23.05 przeznaczony zarówno dla słu­
chacz; polskich, jak i zagranicznych, 
obejmuje program wyłącznie polskich 
.tworów Pierwszą część koncertu 
rypebn , Wesele w Ojcowie” — ba­

let, do kiórogo muzykę skomptnowa-

dzieży, a zwłaszcza młode; pary, 
wprowadzały w zachwyt publiczność 
warszawski przed stu laty. Muzyka 
ta zachowała do tej pory wiele ze 
swego uroku i żywotności. W dru­
giej części wieczoru Aniela S Siemiń­
ska wykona arie z oper: ..Cud nur 
many” Stefaniego i .,\V;śliczanki"

wany przez W łoską Ligę D la W al polskość znakom itej uczone; oraz 
ki , Rakiem. Obcnóa pośw ięcony nawiązał przy tej sposobności ao 
by ł uczczeniu pam ięci M arii C u- roli Polski, podnosząc je j daw - 
rie -  Skłodow skiej i je j męża P io- niejsze i obecne znaczenie w 
tra Curie. Przem aw iał członek świecie.
W łoskiej Akadem ii K i oławskiej

Nero pobił rekordy
u p o l o w a ł  1 5 .0 0 0  s z c z u r ó w

łu trzech autorów; Kurpiński, Elsner i Elsnera. Dyryguje kapelmistrz 
i Jćzd Dam se. Treść baletu jest la- gierd Straszyński, 
duww. Obchód weselny, tańce udo-

liato nad Odrą
Najc splejszy listopad od 90-c<u lat

N ajdzielniejszym  łow cą szczu­
rów  w Anglii jest m ały jam nik, 

01'  Nero z Opm ore Vale, który prze­
ciętnie niszczy w m ieńaca 460

szczurów. Dzielny jam niczek przy 
niósł w czoraj swem u panu 15.000 
upolowanego przez siebie szczura.

W  streŁe Dagnisk nedodrzań- 
skich trwa od kilku dni przepięk­
na, słoneczna pogoda. Na lezących 
jeszcze odłogiem  rżyskach zakw i­
tły chabry i kąkole. Tu i ów dzie 
w yrosło zboże z ziaren w y kru-

MĄł<A OMYLNA
v"X'ó.un u

Ach Boże! Pomyliliśmy się! 
T* nie ta góra.

szonych w czasie żniw. Najstarsi 
ludzie tej okolicy nie pamiętają 
tak ciepłego listopada.

Pewien blisko 90-letni starzec 
ośw iadczył, że jest tc najsłonecz- 
niejszy i najcieplejszy listopad, 
jaki pamięta w  swym  życiu. L ud­
ność m iejscow a, wśród której 
atawistycznie trw a daw ny sło­
wiański kult przyrody, zbiera z 
zapałem późno jesienne kwiaty 
polne, przypisując im w yjątkow ą 
m oc leczniczą.

Japońskie skrzypce
dia Mussułiniego

Znakomity japoński fabrykant 
skrzypiec Kłmpacł." Miamota, któ 
rego Japończycy uważają za 
sw ego Stradivariusa, podarow a1 
M ussoliniemu skrzypce, pad któ­
rymi pracow ał przez 3 lata. 
Drzewo, z którego skrzypce są 
zrobione, pochodzi* z 600-letaie- 
go pnia, a powleczone sa politu­
rą, stanow iącą sekret fabrykan­
ta. Ton skrzypiec je st podobno 
wspaniały i nie ustępuje, najzna­
komitszym instrumentom w łos­
kim. Duce jest jak wiadomo na

miętnym skrzy pkiem, to też am ■ 
basador wioski w Tokio, który te 
skrzypce otrzym ał ośw iadczył, że 
prezent sprawi Mussoliniemu o- 
gromną radość.

E u r o p e j s k i e  b r e i t s i w a  n r e
Hodowla karakułów pod Wrianem

Koło W iednia założono farmę, 
na której hoduje się karakuły. 
Zarodowe egzemplarze owiec ka­
rakułowych sprowadzane są z 
centralnej A zji, okazało się jed ­
nak, że można je  hodow ać zu­
pełnie dobrze w klimacie podwie- 
deńskim

Naturalnie hodowla wymaga 
poważnych wkładów pieniężnych, 
gdyż zarodowe egzemplarze są 
bardzo drogie. Jacma sztuka k o ­
sztuje od 500 do 1000 marek. Cie 
kawe jest, ie  potrzebne są tylko 
rasowe tryki, hatumiast matkam 
mogą być zwykłe ow ce m ie jsco­
we. Poniesione wydatki zwracają 
się jednak dość szybko, gdyż zu

skórę jagn ięcia  karakułowego o- 
trzym uje się zależnie od je j jako 
ści od 15 do 100 marek.

Dla otrzymania najpiękniej­
szych skór, jagnięta są bite w 
ósmym dniu po urodzeniu. N a j­
cenniejsze są skóry krótkowełni- 
ste, które idą na t. ew. breit- 
pzwanee.

W szystkie jagnięta rodzą się 
czarne, natomiast a biegiem  cza 
su jaśnieją  i dlatego właśnie 
trzeba je  wcześnie zabijać mimo 
że w późniejszym  wieku skórki 
byłyby oczyw iście znacznie więk 
sze, a tak na porządne fu tro trze 
ba kilkadziesiąt skórek breit- 
szwaneów.

S z s ś ź  » > r a s s ® © k
na czesi p erworoanego

fcroakowy napastnik klubu 
Shieffiełd, M. I-Iunt, w  rozgryw-f 
ce z klubem  N orw ich City strzelił 
6 bramek. W j padek ten ma swą 
historię, gdy bow iem  Ilunt bez­
pośrednia przed rozpoczęciem  za­
w odów  otrzym ał depeszę o naro­

dzeniu pierwszego syna, ośw iad­
czył odbierając gratulacje od ka 
pitana drużyny, źe dla upam ięt­
nienia tego dnia strzeli na rzecz 
swego klubu kilka bramek, które 
staną się głośne w świecie spor­
towym . Przyrzeczenia swego do­
trzymał,

3 1 . 5 C d . 0 0 0  o d s z k o d o w a n i a
za niedotrzymane przyrzeczeń a .natymon aine

Fala procesów  o odszkodowa­
nie na tle niedotrzym anych przy­
rzeczeń m atrym onialnych wzra­
sta w  Stanach Z jednoczonych  z 
roku na rok. W  roku bieżącym  
rozpatryw ały sądy amerykańskie

przeszło tysiąc podobnych spraw, 
których wai tość powóaztwa w y­
raziła się cyfrą 31.500.000 dola­
rów . W  80 na 10 procentów  sumy 
odszkodowaw cze zostały zasą­
dzone.

O k r ę t  t r a n s a t l a n t y c k i
z a  100 tysie ry f u n t ó w

Chodzi tu oczywiście o stary wy­
cofany jilż zc służby statek „Bercn- 
garia1’, który przi-d wojną p. n. 
„Imperator”  wchodził w okład han­
dlowej marynarki niemieckiej. Sta

piony przez posła do Izbj uinin, nr 
Jołin Jarrisa, za sumę 100 OOfl fun­
tów.

> abyw ca s io d z ie w a  si;, ze matę- 
ri.ił uzyskany z ro zbió rki l tatku po-

te* ten o pojemności 32.000 ton wy- kryje conajmnicj w 150 pror, punie- 
cofany został w marcu br. i żaku- sione koszty nabycia i rozbiórki.

m oda m a g£as

S u l n > a  „ n a tft

Przyjemnie jest oglądać śliczne, 1 wdzięk i podkreślać dyskretnie walo- i wizyty ważnych osobistości stwarza-

„ N i e  s t r z e l a ć !
J e s t e ś m y  w  p o d r ó ż y  p o ś l u b n e ) ! ”

Z Jerozolim y donoszą, iż tam ­
tejszy urzędnik brytyjski, Char­
les Tunstall Evans, w yjeżdżając 
w tych  dniach do H a iffy  w p o ­
dróż poślubną, um ieścił na swym 
sam ochodzie wielki napis kredą: 
„P roszę nie strzelać! Jesteśm y w 
podróży poślubnej". A le na 
wszelki wypadek ostrożny A n ­
glik zażądał dla swego sam ocho­

du eskorty w postaci... auta pan­
cernego.

A B C  Z^DAĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
Vve własnvch punktach sprze 

uaży

lśniące jedwabiu, wytworne wełny j ry urody jej właścicielki, 
przetykane dyskretnie złotą nitką, 
przejrzyste jak pajęczyny koronki.
Niestety — większą część życia spę­
dzamy ubrane w skromną sukienkę 
„do pracy". Sukienki bardziej wy. 
kwintne, fantazyjne w kioju i wyko-, 
naniu wkładamy stosunkowo rzadko 
„od wielkiego dzwonu".

Nie trzeba jednak się uprzedzać i 
patrzeć z pogardą i niechęcią na co­
dzienną sukienkę. Właśnie dlatego, ie 
najwięcej ludzi nas w mej widzi (szef 
biura, koledzy, Interesanci), że musi­
my w niej „defilować" przed dzie­
siątkiem par oczu w biurze, sklepie, 
szkole czy pracGwni —  codzienna su­
kienka powinna mieć swój specjalny

ią pewną oficjalną atmosferę, do któ- 
Sukienka „do pracy" musi odzna- rej kobieta powinna się przystosować 

czać się przede wszystkim prostotą odpowiednim strojem, 
i dyskretną elegancją. Sute marszczę- Inaczej ma się rzecz np. w szkole 
nia, popie rękawy, błyskotki w po- — kolor czarny i granatowy jest 
staci lśniących liafcików czy przypi- j zbyt smutny, pamiętajmy, ża nauczy- 
nanych bogatych klipsów, — są nu; ( cielka przebywa wśród dzieci, które

lubią żywsze kolory. Nie znaczy to o- 
czywiście, by nauczycielka miała pra-

konferencje w gabinecie dyrektora,

bonom r b l a c k 5 1 )

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  To jest właśnie tragedią m ego fachu, 
m adem oiselle, że kobiety, które m ają figury, nie 
m ają pieniędzy i odwrotnie. Nieraz jestem  w roz­
paczy. Toalety, stworzone dla wysm ukłych, zgrab­
nych, pięknych dziewcząt, dopasowywać kocha­
nym starszym paniusiom , które przet>ełniają m o­
je salony... Ot! tragedia arlystj-, zmuszunego hań­
bie swoją sztukę dla celów handlowych. A  moje  
panny tymczasem w ykrzykują: „ W  sam raz dla 
szanownej p an i!“ Ale nie m a na to rady. Zdarza  
się, że zbiera mi się na Izy...

Zapaid papierosa, zapom niawszy poczęstować 
Sue.

—  Muszę pom ów ię z gwiazdą. Skoro tyiko 
przeczytałem listę pasażerów, postanowiłem  z nią 
pomówić. Ta kobieta ma figurę, i m a pieniądze, 
koniecznie musi sję u mnie zaopatrzyć Dam  jej 
specjalne warunki. Pani również udzieliłbym  ra­
batu

—  Niestety! Mnie by len rabat nie wystarczył. 
Czy pan podróżuje dla inleresu, Czy dla przyjem ­
ności ?

—  D la mnie, m adem oiselle, interes ,est przy­
jemnością. A  pani...?

-H  Ja pracuję w sklepie w Londynie. Jestem  
na urlopie.

—  Pan’ pracuje w sklepie? —  Francuz zm ru­
żył oczy i dorzucił skw apliw ie: —  Pani jest m o­
delką?

—  Tak dobrze qje jesl. Sprzedawałam  futra 
w firm ie W ilhei-ington.

—  Co za pom ysł! Pani się marnuje. Pani ma 
wym arzoną figurę na m odelkę. Szerokie ram io­
na. wąskie biodra, wypukła klatka piersiowa... 
Pani się m arnuje w dziale futrzanym , m adem oi­
selle...

—  Zdaje mi się, że m n.c już tam nie przyj­
mą —  pow iedziała ponuro. —  W id zi pan, w yje­
chałam bez pozw olenia Po prostu zabrałam  się...

—  Sam a? —  błysnął oczam i.

—  Naturalnie. Z kim  m ogłabym  jechać?

—  M oje dziewczęta często w yjeżdżają. I często 
bez pozw olenia. A le —  ciągnął znacząco m on - 
sieur Cham yneux —  nie same...

—  I przyjm uje pan je i. pow rotem 9
—  Naturalnie. Kobieta, żeby być piękną, m u ­

si być szczęśliwą, a ja chcę, żeby m oje dziewczę­
ta były piękne...

Sue um ilkła. CG by na lo pow iedziała Joan? 
Co by pow iedział B ill? Jego chciałaby usłyszeć.

Przyszedł m ajor i w ziął ją  na spacer.
—  Panno Sue, zam orduję panią, jeżeli będzie 

pani flirtow ała z tym błaznom .

na miejscu, podobnie jak bogate tka­
niny.

Zajmijmy się najpierw wyborem | wo nosie strojne różowe bluzeczki i 
materiału. Należy się tu liczyć z w a- | perty na szyi: zwłaszcza w szkołach 
runkami pracy i ctoczerrem, w któ- 1 żeńskich umiar nauczycielki w stroju 
rym przebywamy. Jeżeli pani prze- j jest wskazany: jeżeli się „wystroi", 
bywa w bliskości dyrektora, pehii dziewczęta bfrtą ją wyśmiewać — In- 
funkcje osobistej sekretarki lub ma- ne zazdrościć: pomysł sprawienia so- 
szynistki, — powinna ubierać si? do bic strojniejszej sukienki byłby nie- 
biura czarno i granatowo; uroczyste stosowny i niepedagogiczny. Dla na­

uczycielki — doskonałym strejem sa 
■ sweterki na drutach z wełny w spo­
kojnych ani żywych ani ciemnych ko­
lorach: beigowe, popielate z dyskret­
nym kolorowym przybraniem (np. 
szafirowa wypustka pod szyja, kojo- 
rowy pasek) spokojne odcienie b’eu. 
Jeżeli caia sukienka — to gładka, z 
jedną lub dwoma fałdami na przo- 
dzic, z białym kołnierzykiem lub łra- 
lą pikową kokardką pod szyją.

Jeżeli pani pracuje w magazynie 
sukien, futer czy kapeluszy — powin­
na wybrać do pracy suknię ciemna 
bez ozdób, — inką przy której żadne ’ 
futro ani żaden kapelusz nie razi. 
Od*' trzeba zademonstrować klientce 
najnowszy model kapelusza na wła­
snej głowie, — najpiękniejszy toczek 
ze strusimi piórami będzie wyglądał 
groteskowo przy grubym pomarań­
czowym swetrze: srebrny Hs „nic 
wyda się" im sukni w kvt iatki czy 
pstrokate desenie.

W biurach i pracowmiach, gdzie 
pracuje wiele kobiet — pracownicztii 
powinny ubierać się w jednym kolo­
rze; pstrokaty „rój motyli" wygląda 
malowniczo na balu, lecz razi oko 
przy warsztacie pracy. Partie bronią 
się przed jednolitym .uniformem" 
standartowego fartucha z czarnej sa­
tyny, który istotnie nie jest twarzo­
wy i zabija indywidualność danej ko­
biety; znalazły na to radę wytworne 
domy mody w Paryżu, gdzie od pra- 
cowniczek magazynu wymaga się

w
przepisowym kolorze, harmonizującym * 
z umeblowaniem i urządzeniem ma­
gazynu: brązowo, niebiesko. AHnetU.

—  M yśm y nie f l ir to w a li . Myśmy ro z m a w ia li 
o sprawach fachow ych.

—  D la Francuza flirt jest sprawą fachow ą —  
fuknął m ajor. Sue wydały się te słowa dziwnie 
znajom e, ale nie m ogła sobie przypom nieć, dla­
czego. Przypom niała sobie dopiero wieczorem  
w łóżku i głośno się roześmiała.

a *
Była wdzięczna m ajorow i, że zazdrosna, że 

każdego mężczyznę, który sie do niej odezwać, 
uważa za rywala. Następne dni przyniosły jej 
więcej m iłych, czarujących odkryć o t\m nowym  
w ielhicielu.

W szyscy obserwowali ich z zaciekaw ieirem , 
ja k  zwykle pasażerowie statku, gdy w ich gronie 
kiełkuje spraw a m iłosna.

Któregoś wieczora monsieur Cltaniyncux z po­
wieścią w żółtej okładce w ręku, z palcem wsu­
niętym  w m iejscu, gdzie czytał, zobaczył gwiazdę 
sam otnie siedzącą na pokładzie. Przysiadł się do 
niej skwapliwie.

Przystąpił dQ rzeczy bez wstępu.

—  Podoba mi się pani przyjaciółka. Chciał­
bym  się o niej czegoś dowiedzieć. .'Czy ona go 
kocha?

—  M ajora Patona? Doprawdy —  rzekła L o­
raine trochę zaskoczona tą obcesowośeią. —  D o ­
praw dy, m onsieur Oham yncux, nie jestem upowa­
żniona do om awiania z panem prywatnych s p r a w  ■ jednego: by "bieżały się 
panny Branscombc.

(D . c. n.).


